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Ustawę o ochronie loKatorów
p o d a j e m y  w  d z j & i a j s z y m  n u m e r z e .

Sprawy sejmowe,
WARSZAW \  (Pat.) Przerwa w  obradach sej­

mu Ina się ku końcowi. Wczoraj powródt do War- 
ozawy w'oemarszałfck Os,.,cki. ^oczem zjawił się w 
sejmie dla rozpoczęcia urzęaowanla.J

W a RsZAWA (Pat.) Na jednem z pierwszych po- 
. siedzeń sejmu będzie rozważaną sprawa unormowania 
wtos mk5w pr„wno-pohiycznych na ziemi ich przyłą­
czonych do obszaru Rzpltej na podstawie prelimina­

rza poko owego rysk.e-jo.
WARSZAWA (Pat.) \vśrOd posłów ludowych pa­

nuje op ima, że chwila obecna nie jest odpowiednia 
dla wywotania przes-ienia minisieryalnego i że na­
leży ipopratió i {wzmocnić gabinet obecny.

WARSZAWĄ 13. stycznia (tel. wł.) Komisy a se 
morów zbiera się 18. bm. o Igodz. 11. przed południem. 
Kuimsya spraw zagranicznych xb^era się 19 bm.
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N o w y  m i n i s ł s r  a p r o w i z a c j i .
WARSZAWĄ \Pot.) Dzisiejszy „Monitor Polski'' 

oełasza dwa pisma Naczelnika Państwa. kontrasytmo- 
wane przez pezydenta ministrów. Jedno z nich tŁWai- 
nia p. Stamstawa Sliwi.iskiega, z urzędu ministra

aprowizacyi 1 
mianuje mtolstre: 
skitgo..

mu podziękowanie, drugie)" 
aprowizacyi p . B c te u a w a  u ro ff lr  .ń -

wyraża

N o i w e S a  d a  u s t a w y  m i e s z k a n i o w e j .
WĄRSZAWA 13. stycznia (tel. wł.) Wobec li­

cznych niejasności w nowej uśtawie mieszkaniowej 
naczelnik wydziału mieszkań! iwego sekcyi samorzą­
dowej w mm. bpraw wewn. wypracował projekt no­
weli do tej ustawy. Nowela przewiduje przekazy­
wanie spornych kwestyi mieszkaniowych osobnemu 
kollegium, złożonemu z 7 członków, zawodowych 
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prawników. Stronami w sprawach spornych byliby 
przedstawiciele Związku lokatorów oraz właściciele 
domow przeciw u: ..ędowi mieszkariowemu. Wyroki 
kollegium mają być oez .apelacyi, a rozprawy jego 
jawne.

Nowela na razie będzie miała zastosowanie w 
Warszawie, pOżniei we wszysJdch więaszych mieetacn 
■ ■ w n u r 11 ~-Tmuri"*iiini""i w w im —

R o z ł a m  w  N a r .  P a r t .  R o b .
WARSZAWA 13. stycznia (tel. wł.) „Przegląd stępowali przeciw prezesowi stronnictwa, Chądzyń- 

wieczorny" donosi, że w Narodowej Partyi Bob. po- skiemu, jako zbyt radykalnie usposobionemu Brtrj- 
wstal rozłam v.-skutek wykluczenia na ostatnim zjez- ski uhoe prowadzić politykę bogoojczyźnimą i zJkl; - 
dzie pod ów BrejtAieęjjł i iPlasccid-), pon eważ ci wy- da nowe stronnictwo pud h isłem „Obrony Pomorza".

O MINISTERSTWO JCULTURY! 1 SZ1 uKI.
WARSZAWA 13. stycznia (tel. wł.) ..Przegląd 

wieczorny" doWiJchre sie z pewnego źródła, że no­
towana przez prasę kandydatura Włodz.mierza Tet­
majera na minutra kultury l sztuki jest przedwczesna. 
Prziedewszystkiem Sejm musi zadecydować, czy mi­
nisterstwo to zostanie tyogóle utrzymane.

 --
RZąD SprzSDAJE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE W 

OŚWIĘCIMIU.
WĄRSZAWA (Pat.) „Robotnik podaje, że główny 

Urząd likwidacyjny uchwalił sprzedać państwowe za­
kłady przemysł.iwc w Oświęcimiu, w ręce prywatne. 
Wypłata nalezytości byłaby dokonana w walue.e do­
larowej. i

AT. PAWLENKO W W A RSZA W Ę.
WARSZAWA. (R uss Press). Przybył do 

Warszaw^ gen. Omeijanowicz-Pawlenko b. głó­
wnodowodzący armią ukraińską.

WALDł MABAS PBZYBĘIZ12 DO WARSZAWY.
WARSZĄWA (Pat.) Wedle doniesienia „Kuryern 

polsk.ego"1 w tydi dnu ch, przyjedzie do Warszawy 
delegat rządu Litewskiego do Ligi narodów Waidt- 
maras.

 **♦--
DRUGI TRANSPORT ZBOŻA DO POLSKI
WARSZAWA (Pat.) Ministerstwo spraw wew­

nętrznych komunikuje: Drugi transport zboża, prze­
znaczonego dla Zagłębia, wyruszył z ‘ Gdańska i jjefcd 
w drodze do Sosnowca. Transoort SKłada się z 36 
wagonów, konwo.owanych przez oddziały policyi pań­
stwowej. ' ;

MORDERSTWO RABUNKOWE W  KRAKOWIE
KRAKÓW 13 styczma (tel. wł.) W sprawie za­

mordowania Znhnów j os. uk wunia za mordercaml.po 
zostały dotąd bez sku.ku. Zahn zmarł dzisiaj w szpi­
talu, nie odzyskawszy przytomności.

Endecka czrezwyczajka!
Zawiele trzeba l*y pisać, aby scbaralter/zo 

wać pojitykę i działalność narodowej demokra- 
c fi w okresie niepodległości państwowej. By­
ła ona zawsze destruktywną, nie m:ała aigdy 
na oku interesu całości, a zawsze interes kbk i 
osób.

Najlepiej uwydatnia ńę ten rys zasadniczy 
tego „narodowego" stronnictwa w dwóch naj­
bardziej krytycznych .momentach dla państwu.

W pierwszym bezpośrednio po runięciu mo­
carstw centralnych, nikt nie umiał sobie zdać 
sprawy co przyniesie dzień następny, w dru 
gim. gdy w roku zeszłym bolszewicy stali pod 
W arszawą.

Ciosy zadane Niemcom na Zachodzie spara 
hżowały dostatecznie potęgę, która zagrażała 
Francyi. Nie były jodnał dość silne, aby sparali 
żować ogromną jeszcze potęgę niemiecką n i 
Wschodzie, która całym ciężarem nie zdezorga 
nizowanej armii zagrażała podstawom istnienia 
państwa polskiego.

Trzeba było całej ogromnej pracy w okresie 
wojny, aby społeczeństwo na każdy wypadel 
przygotować, aby mu dać pliu działania i - >r 
ganizacyę, która by go przeprowadzić mogła. 
1 to sie stało I W 1 okresie tych prac, w czasie wuj 
ny, więc w czasie najtrudniejszym, stronnictwu 
narodowej demokracyi nie było,

Uwiło sobie ono, zdała od huku dział, zda­
ła od całej grozy nędzy jaką przyniosła wmjna 
na ziemie polskie, dwa ciepłe gniazdka, jedno 
w Petersburgu, drugie w Paryżu i wyczekiwało 
skromnie na resztki, jakie spadną z tych dwóch 
pańskich stołów.

Pan Dmowsk1’ nie wychodził z gabinetów 
Izwolskich, który sprawę polską uważał za we 
wnętrzną rosyjską. Pan Dmowski pragnał tylko 
ziednoczenia z wielką niepodzielną I sprawie­
dliwą Rosya.

Panowie z N. D- zajęci tą robotą nie mieb 
czasu na nic innego, naturalnie prócz sżkalo- 
wan:a tego co robiono w kraju, me mieli czasu 
abv w momencie najbardziej dogodn/m, przez 
siłę. i organizacyę w społeczeństwie, ułatwić mu 
uchwyceni** władzy, i tą drogą zabezpieczyć so­
bie niepodległość A gdy znalazła się ta siła, 
gdy wielki autorytet obecnego Naczelnika pań­
stwa, skupił w okół siebie wszystkie twórcze 
żywioły w społeczeństwie polskiem, żywioły, 
którym udało się opanować straszliwy chaos 
na ziemiach polskich panujący, kiedy powstał 
rząd, do którego zapraszano wszystkie stronnic­
twa — wówczas naroaowm demokracya wyszła 
z kryjówek i ręka w rękę z warszawskimi ko 
munistami walczyła przeciwko rządowi powo­
łanemu przez Piłsudskiego.

Nie szczędzono pierwszemu rządowi żadnej 
kalumnii, żadnego środka, me gardząc spiskiem 
i zamachem przy pomocy kanalii, by tylko ująć 
władze w swoje ręce. Nie oglądano su- wów-
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wielce urozmaicony z udziałem cafego zespołu. 
Zakończ/ znakomita farsa w 1-nym akcie p. t.

czas na żadne nu ^tarfueczeństwo grożące pań­
stwu, nie oglądano się, że równocześnie ze 
wszystkich 9tron zaatakowano Polskę. To picr 
wszy występ N. D- na terenie n iepodległej 
państwa potekiego

Drugi to moment najwiękr-zego niebezpie­
czeństwa, gdy bolszewicy stali pod Warszawą, 
Co robią endecy, najpierw rozprawiają sio z 
naczelnem dowództwem! Robią wszystko, by 
żołnierzowi idącemu na front powiedzieć, że je 
go trud żołnierski, że jego ofiara jest daremną, 
że naczelre dowództwo jest niedołężne, walka 
więc bezcelowa. Zrobiwszy to, zabierają m-anat- 
ki i wszystkim pociągami, wozem . piechotą 
wynoszą się z Warszawy do Poznania. Tam 
zrobili sobie ci „patryoci" podstawę działania, 
i zrezygnowawszy ze zwycięstwa zaczęli two­
rzyć rezerwową armię 1

Pod Poznaniem, mając kilkadziesiąt kilome 
trów za plecami i\iemcow, endecki Trocki — 
p Dmowski na czele armh rezerwowej oczeki­
wał bołszewików1

Wbrew tym planom endecy i, bolszewicy 
ponieśli klęskę, z armii rezerwowej pozostał p. 
Dmowskiemu ,,Sen o szpadzie"

Po klęsce tej zmienili swoje postępowań*?. 
Dosrii do wn.osku, że w drodze otwartej walki 
nie uda się im w Polsce zagarnąć władzy. Obra­
li zatem drogę inną — drogę mafii, która mając 
te same. cele innymi środkami je osiągn.e. Two­
rzą zatem ..komitety narodowe", które przez swe 
organy wykunawczo wpływają na administra­
c ję  państwową. Osadzić wszędzie swoich lu­
dzi, nie naiezącvch do N D. sterorezować, oto 
są metody działania

Skutld gą nadzwyczajne Administracja 
skądinąd i tak nieudolna, jx>d kontrolą ezere- 
?rwvczajek endeckich, staie się wprosi niemożli­
wa. Trzeba będJe nadzwycżajnvch środków ahy 
raka, który ją toczy usunąć. Sądzimy, że środki 
takie się znajdą i szkodę da się usunąć, d ile 
szkoda rie będzie mieć politycznych skutków.. 
A takte są na terenach o ludności mieszanej 
zwłaszcza w Małopolsce wschodniej Tu me­
tod v endeckie znalazły dla siehie żer obfity, 
Mafia w „interesie narodowym" węszy, śledzi, 
denuncTuie z poważmm skutkiem. Nie ma je­
dnego urzędu, jedneso biura, lrtóregoby nie nacho­
dziła* i mie wskazywała to na żyda, to na rnsina, 
to na człowieka nie należącego do mafii lub en­
deckim kjiki. Bezczelność przechodzi wszystkie 
granice, jeżeli naczelnik biura nie idzie na rękę 
mafi, wówczas pogróżki i kalumnia w prasie 
otwiera wszystkie upusty.

Żaden urząd nie jest wolny od wpływów 
mafi* nie szczędzi ona sądów, Drzedoslaje się 
wszędzie.

A skutki? — administracja sparaliżowana, 
traci wwelką orventącyę, prawo nie istnieje, 
s?jTKrt**o1a ł nadużycia na porządku dziennym.

A stad cała stra<*'diwa niedola, k tó re j jes  
te śm v  o fia ra m i

dalia tylko n ibiera coraz wiecej bezczel­
ności, Sr** o władzy czerezwyczajki Na cze­
le takiej to władzy, t- kjej mafii, stoi marny 
profesnrzyna półgłówek a w najlepszym wy­
padku maniak p. Prószyński On to listami nod- 
pisywanymi swoim nazwiskiem, on ło osobiście 
kwalifikuje ludzi, on prowadzi śledztwa, śledzi, 
•węszy, wyklina i rządzi.

Fadzę, że praworządne państwo na wła­
dze pozaoficyalną się nie zgodzi. —  Teżeli zaś 
takby być miało, to poza rządem jest społeczeń­
stwo, a to sobie da radę z endecką cze- 
rezwy czajka!
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Z nfcrail w Rydze.
RYGA. (E. E.) Komisya redakcyjna udby- 

ła w poniedziałek trzecie posiedzenie w spra­
wne uzgodnieniu arij kału dotyczącego gwaran­
c ji politycznych. Po dłujjiej dyskusji uchwalono 
treść artykułu. Ustalono, że każda układająca 
sie strona gwarantuje stronie drugiej pełne 
poszanowanie smvcrennosci państwowej oraz 
wynikające stąd m zmieszanie się do spraw we 
wnętrznych, powstrzymanie się od agitacji, pro­
pagandy oraz wszelkiej interwencji.

PODROŻĘ MiĘD/YNaBoDoWEJ KOMlSYl WILEN- 
< SKIEJ

WARSZAWA 13. st (Pat.) Wczoraj wyjechała 
specjalnym poc ągiem kom. (ko.as Stacyjna wraz z człon 
kami komisyi fcónrrolującei wojskowej Ligi naroaow, 
z pułkownikiem Chaidigny na czele. Z ramienia Nr- 
czeLnego Dowództwa towarzyszyli komisy! pyłków 
Wo,na-Sorohuo i nr Stanisław Tyszkiewicz, żaś z 
ramienia ministerstwa spraw zagranicznych radca 
Gwiazdowski.

—0O0—
NOWODWORSKI NIE USTIjpUJE.

WARSZAWA (Pat.) Pogłoski o ustąpieniu mi­
nistra sprawiedliwości Nowodwurskiego są pozbawio­
ne całkowicie podstawy.

STBEJK DRUKARZ Y W PCZfcłAHlU.
tP07NAN (Pat.) Wczoraj odDywzły się tu w n- 

becuośd delegata departamentu pracy i opieki spo­
łeczne. układy między koimsyą strajkujących druka­
rzy a komdetem związku właścicieli zakładów gra-t 
Fiaznych Delegaci zażądali podwy żki 100 proc a że 
byli nieustępliwi, do Ugody nie doszło

KOMUNIŚCI W CZECHACH
PRAGA (Pat.) Podczas posieazen parlamentu 

przyszło do gwaMgwnych scen z posłami komunisty 
cznyml inneral rarzuc.ł rzaaowl, że w więzieniach 
Siedzi przeszło 8 000 komunistów.

Pokojowe oświadczenie Jnffego-.
' Ftyjja. (Orient). Joffe udzielił wywiadu przed­

stawicielowi łotewskiej agrncji telegraficznej Wt 
wywiadzie tym Joffe protestuje przeciwko pogłos­
kom o zamiarze* bolszewików napadu na Łotwę. 
Mówią o koncentracji naszych wojsk •— powie­
dział Joffe — i to nie tylko przeciw Łotwie, lecz 
i przeciw Rumunji, Estonji i innym. Mówią nie 
tyłku o koncentracji, ale i o rzekomym przekro­
czeniu granicy Letgaiji Trancuskie ramo przy­
pisuje mi słowa, których nigdy nic powiedziałem, 
a mianowicie, jakoby położenie Rosji sowieckiej 
polepszyło się do tego stopnia, że już me mamy 
potrzeby wypełni6 naszych zobowiązań Kate­
gorycznie oświadczam Iż w tych pogłoskach nle- 
majani słowa prawdy. Rosja sowiecka będzie 
teraz tak, iak I zawsze, w przyjaznych stosun­
kach z tymi sąsiadami, z Którymi zawarła pokój.

wierna swym zasadom, nie chce rozpoczynać 
z nimi W'ojny, wprost przeciwne nawet, jesteśmy 
gotowi pomóc naszym sąsiadom w ich ciężkiem 
< konomiczikm położeniu. Sowiecka Rosja więcej 
niż kiedykolwiek usposobiona jest pokojowo, 
gdyż teraz pragnie poświecić wszystkie swoje 
siły odbudowie gospodarczej. Nie ulega wątpli­
wości, że ci, dla których pokój we wschodniej 
F.uroDic jest. i ienożądany i niewygodny, syste 
mateczni** starają się budzić popłoch i stwarzać 
sytuację nieokreśloną. Dlatego do wszystkich ta­
kich pogłosek należy się odnosić jako do prowo­
kacji.

DYMISYA GABINETU FRANCUSKIEGO.
iPARYz (Pa i) Ha\as) Izba deputowanych 468 

wami przeciwno 126 •odrzuciła wniosek rządowy o 
odroczeń e dyskusyi nad inrerpelacyą. Gamnel , oobj 
się do dyioiśyi. ;

 --
{PARYŻ (Pat,) Havas. Klillerand przyjął dym.syą 

gabinetu, zgroszoną pizez Lęyguesa wraz z wszyst­
kimi mhiistrami. ‘ . ,

Brane są w rachubę dwa rozwiązania. gabinet 
,’Pereta z Poii.carem, bnande.n lub Vivilim jako 
ministrem spraw zagranicznych, albo, Brtenh i Vi\Tjni 
jako minister spraw zagranicznych i równocześnie 
prezydent ministrów

-oo—

Ze Zjazdu kolejarzy w ¥7arsza^fe.

Twórzmy fundusz robotniczy dla 
robotników Górnngn Śląska!

DECYZYfl ODROCZINA.
Praez trzy dni odbywał się w Warszawie Zjazd 

pełnomocnych przedstawicieli ZarządówŁ kół Z. Z K , 
zarządów okręgowych, centralnych jeiccyi fachowych, 
"■złońków Zarządów* GłównegjsT Głowr.ej Komisyi re­
wizyjnej. Zjazd zwalany był da podstawie uchwały 
III. Walnego Zjazdu Z. Z. K we Lwowie, (z końca 
istupada r. ub.) w celu rozważenia niespełnionych 

przez Rząd punktów umowy przyjętej po strajku 
październikowym.

po zakończeniu dyuKusyi w sprawie żądań ko- 
►jarzy, i (C<ipow'włniej akcyi — Ziazd wysłał (tielegacyę 
do Ministra kolei, p. Jasińskiego. Delegacya ze zdzi- 
w.eman i niedowierzaniem usłyszała od nowoupio 
czonego p. Ministra, że Rada Ministrów iiic pie wie 
o 24 punktach, podpuanycn w październiku przez b. 
m.nistra p. Bartla. Urnowta ta — zauważyć należy — 
w stała wydrukowana we wszystkich dziennikach war­
szawskich. Tylko Rada Ministrów — według oświad­
czenia p. Jasińskiego — nie wledz.ała, czy też zapo­
mniała. Oczywistą jtst rzeczą — zresztą wiemy to do­
kładni! — że <fr. Bortę 1 punktów umowy nie poapi- 
oywtefl no Własną rękę. lecz występował wi ijrmeniu 
Rządu, z którym się też stale w tej oprawie porozu­
miewał.

W związku ze sprawą punktów pazdziermKo- 
wych, delegacya arzedłożyla p Ministrowi mem oryal, 
w sprawie nak rytego kontygmtu aprowaz^cyjnego 
dla kolejarzy, lub pieniężnego równoważniki. Kole­
jarze obliczają, że w pieniądzach należytość ta wy­
nosi około 6 tys. marek na praoownika

jp. rnunisier koiei sprawę tegoż dnia tj oneguaj, 
prźcdłożyl Radzie Ministrów kada Ministrów poleciła 
ośw adczyć de!{ę*acyi, że punkty paidcicrulzowe vz |rh 
treści uzna,c, nie może jednak uznać te.uninu 1, sty­
cznia, #ru serfte określić Innego ter mim*

Będzie się |erJuak slarała jaknajrydiiej(?) sprawry ba 
załatwić. Oj do z  ilrgitj żywności, to Rząd jpie rozpo­
rządza nią, a również me mą środków Ula wypłacenia 
równoważnika. Wreszcie 'mnoimk drozyzniany nia 
może byc podwyższony jwięcej, jad (Jo 40i j,rac

Delegacya do wyższą odj.«owiedż znkomumkowała 
wczoraj na posadzeniu Zjazdowi. Oświadczenie Rządu 
wywołało powszechne cbui zenie, zwłaszcza iż iiie 
podobają mu pię zbyt „rozległe" atryuucye Z. Z. K. 
— w rzeozvwiśtuśd ątrybuc-ye zupełnie skromni i r > e 
wychodzące po za .zakies obrony intert-sow pracow­
niczych.

po gorącej, a nawei burzliwej dyskusyi, Zjazd 
przyjął następującą uchwałę: »

Zjazd p« łnomoanych przelstawłcieli Zarządów Koł 
zarządów Okręgowych. Sekcyi centralnych czkmków 
Zarządu Głównego i Głównej Komisyi Rewizyjnej, 
obradujący w  uniadt fl—11 stycznia 1821 r wyczer­
pującej dysk os vi w sprawie leałizacyl 24-ch ounktów 
umowny z pazdziernikr, r. ub.

Stwierdza, iż Wydział Wykonawczy wypełnił u- 
chwale Zjazdu lwowskiego

i poleca mu. aby, dążąc do realizacyi niespehiio 
nych jeszcze 13-otu punktów, — w myśl zyczeń obe­
cnego Zjazdu — rozważył sposoby dalszej wałki 
o żądanie kolejarzy.

W  tvm celu Zjazd poleca delegarom. by Zarzadv 
Kó> zwołały natychmiast wralne zebranie Kół i do, 
starczyły orzed 1-ym lutearo oj: .n.; Kół, czy gulezy 
strajkować, czy nie i jakie są ewentualne żądania 
strajkowe

Zjazd poteca Zarządowi Głównemu i Wydziałowi 
Wykonawczemu, aby w porozumieniu z Centralną 
Koimsyi Zwi&zków Zawodowych i w zależności od 
olrzyrr anvch ucł.wał Kół zdecydował sprawę strejtaL 

Zjazd zakońazyl się wt) wtu u -u »  *,



Ile kosztuje ^reprezentacya1* 
p. Paderewskfego.

W związku z głośną aferą p. Paderewskie­
go, który za Lankiet urządzony w Genewie dla 
przedstawicieli Ligi narodów zażądał od rząuu 
polskiego 700.000 franków tytułem „zwroiu ko­
sztów reprezentacyjnych" endecka „Dwugro- 
SŁÓwka" uznała za stosowne kłamliwie oświad­
czyć, że p. Paderewski wszystkie koszta repre­
zentacyjne pokrywa z prywajiej szkatuły.

„Robotnik" wobec tego „sprostowania" 
stwierdza:

Wbrew sprostowaniu „bwugroozówki", fak­
tem jest, że p. Paderewski zażądał zwrotu „kosz­
tów- leprezentacyiuych" w wysokości 700.000 
franJców.

Wogole zaś wyjaśnienie, że p Paderewski 
wszelkie „koszta reprezentacyjne" pokrywa z 
prywalnej szkatuły — mija się zupełnie z pra­
wdą. Wystarczy zajrzeć do sprawozdań W y­

działu Narodowego Polskiego w Ameryce, aby 
się przekonać, że z funduszów zebranych wśiód 
emigrantów „na Polskę", 1). poważne sumy czer­
pie również i p. Paderewski.

Olo w sprawozdaniu, obejmującym okres 
od 1. grudnia 1919 do 31. sierpnia 1920 r., czy­
tamy, że.

„dnia 12. lipca 1920 roku y/yp^mono 
p. I. Paderewskiemu 25 000 dolarów, jako 
zwrot sum, wyłożonych na cele „propagan­
dy narodowej" na dalsze potrzepy w tyin 
kierunku.
„Propaganda narodowa" p Paderewski go 

i jego koszta reprezentacyjne — io jedno.
25.000 dolarów — srnnta to poważna, jak 

na dzisiejsze czasy, wynos* bowiem w walucie 
polskiej 20 milionów.

Stanowi sk-a Ameryki wobec Europy 
i traktatu wersalskiego.

WASZYNGTON. (E E.) Były ambasador 
Stanów Zjedn. w Paryżu Wiljam Słiart po odby­
ciu konferencyi z Rardingiem złożył oświad­
czenie w sprawie polityki zewnętrznej Stanów 
Zjedn.

Program Hardinga opiera się na zasadzie 
trybunału międzynarodowego i Związku naro­
dów. Hard na nie ma zamiaru zwalczania tra- 
^atu wersaUklego. Niema obawry, aby Stany 
Zjednoczone pod kierownictwem Hardinga znala­
zły się w odosobnieniu, gdyż Hard-ng nie iest 
zwolennikiem niemieszania sie do spraw Eu 
ropy, przeciwnie uważa on, że Ameryka powin­
na na siebie wziąść cześć ciężarów ponoszonych 
przez narody europe ^kie i uznaje wspólny in­
teres Europy i Amen ki

PARYŻ. (E. EJ) Ambasador Stanów Zje 
dpoczonych w Paryżu, Wallas oświadczył przed­
stawicielom prasy francuskiej co następuje.

V iększość kwestyi, tyc7.ących się pokoju, 
została rozwiązaną. Ponieważ Stany Zjednoczone 
nij ratyfikowały traktatu weisalskiego, przeto 
nit uważa'ą za celowe zatrzymywanie delegata 
amen kańskiego w konPrenryi ambasadorów. O- 
świadczcnie moje ma charakter nieoficvalnv. Dt 
cyzya Ameryki iiie powinna być źle zrozumianą, 
zwinięcie delegacyi iest konsekwencyą tego, że 
Ameryka nie ratyfikowała traktatu. Ameryka 
sądzi, że ci, którzy wywołali wojnę obowiąza­
ni są wykonać traktat uroczyście przez nich 
zawarty.

Rumunia nie chce rokować z Rcsyą.
BPKARESZT. (E. E ) Tako Jonescu udzielił 

rządowi sowieckiemu odpowiedzi na notę wzy­
wającą Rumunię do wszczęcia rokowań poko­
jowych z sowietami. Tjtka Jonescu oświadcza, 
że rząd bukareszteński nie żywił żadnych wro­
gich zamiarów względem Moskwy. Rumunia za­
chowała dotąl i zachowa nadal ścisłą neutral­

ność.
Rząd bukareszteński nie widzi potrzeby 

wszczynania rokawań pokojowych, skłonny jest 
jednak do rozpatrzenia spray i i problemów, wy­
nikłych w ostatnim czasie a obchodzących Ro- 
styęt i Rumunię.

Ca to ma żpaczyć?
Ministerstwo soraw wojskowych, publikuje 

owe zarządzenia o zwalniamu poszczególnych 
roczników Zarządzenia te na ogół są wykony­
wane, zdemobilizowani coraz liczniej wracają do 
do; ów. Jedynie oddział samochodowy stacyo- 
nowany we Lwowie, a należący ao armn VI., 
ignoruje rozkazy swej przełożonej władzy, bo 
dotąd ani jeden żołnierz z tej formacyi me zo­
stał zwolniony.

Oddział ten liczy 360 ludzi, a ma 6 funkcyo 
nujących samochodów. Naturalnie ludzie ci, nic 
mając nic do roboty, marnują cza f i  niepotrze­
bnie marnują się fundusze państwowe na ich 
utrzymanie W dodatku żołnierze z tego oddzia­
łu to przeważnie rcDotnicy kwalifikowani, głó­
wnie z przemysłu naftowego, niezm^mie po­
trzebni w tym przemyśle, który tak dominującą 
rolę odgrywa w państwowym bilansie handlo­
wym

Jest noprostu zbrodnia lekkomyślne i be7 
prawne zatrzymywanie tych ludzi w szeregach. 
Zwracamy się do komendy armii, aby pocią­
gnęła do surowej odpowiedzialność, oficera me 
wykonującego jej rozkazów, bo takiej samowo- 
■' nie ścierpi sjyiłeczeństwo.

Zamach ra Lenin??
HELSINGSFORS (E. E)  Według moskie­

wskich „Tzwestyi" podczas VTIT Kongresu so­
wietów pomimo nadzwyczajnych ostrożności ze 
strony władz sowieckich rzucono bombę na u- 
licy, kłórą miał przyjeżdżać automobil, wiozą­
cy Lenina. Wskutek wybuchu bomby zginęło 6. 
żołnierzy i 3 przechodniów, 20 osób jest ran­
nych. Sprawca zdołał zhiedz. Władze bolszewi- 
< kie zarządziły szereg aresztowań. W  tym sa­
mym czasie praska „Trybuna" otrzymała wia­
domość, że Lenin ciężko zachorował. Do Moskwy 
przez Rygę wyjechali z Berlina prof Hiss| i Dr. 
Sahl celem dokonania operacyi na Leninie.

STAMBULIJSKI V» RUMUNII.
BFKARESZT (Pad.) Rułgarski prezes mini­

strów Stambulijski przybył tu wczoraj i odbył 
dłuższa IkonL reneye z ministrem spraw zagra­
nicznych Take Jonescu. Stambulijski zostanie 
dziś przyjęły prze.7. króla na auayencvi, jutro 
zaś powmóci do Sofii. -

—oo—
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ZA CESARZA
FRAGM ENTY ŻYCIA  POZAF RONTOW EGO

Wierzyć nie mogłem, choć na własne oczy 
widziałem, do ■■akiego stopnia łatwowierności 
dojść może człowiek szukający za wszelką ce­
nę ratunku przed grożącem mu niebezpieczeń- 
stwemL.

Ludzie poważni, ojcowie rodzin, a nawet ma­
łomiasteczkowi inteligenci stawali nago przed 
tym smarkaczem dlatego tylko, że rzekomo miał 
golić pana tńąjortL Czerlauzana, szukając w je­
go wyroczni ulżenia dla zalękłych sera i dusz 
niepomiernie strwożonych.

A tam, w świacie?...
Płatni pismacy pisywali po dziennikach 

nastrojowe kawały na temat zacałuj i poświęcę 
nia z jakiem pospolitacy szli pod sztandary dwu- 
łlistego orła — politycy zapewniali w parla­
mentach o lojalności swego narodu — histery­
czne panie „z towarzystwa" organizowały ko­
mitety rycerza zhro, — biuletyny sztabu gene­
ralnego opisywały niezrównaną dzielność i za 
parem się „der braren Truppon" — bito w gong 
patrvotyzmu nie odczuwanego przez nikogo — 
oszałom.aro aebte i narody — podczas gdy 
we wszystkich łvch, którzy naprawdę rrreli iść 
umierać „na polu chwały", smra biły j"k  mło­
tem, dusza korała i zawodziła szlochem nieu­
tulonego żalu i rozpaczy, które zagłuszała ha

łaśliwa muzyka wojskowa odprowadzająca ba­
taliony na dworce kolejowe, ustrojone w kw la 
ty szybko więdmejące i papierowe chorągie­
wki o barwach narodowych żołnierzy idących 
na rzeź.

Owe papierowe chorągiewki, to jedyne u- 
stępsiwo, móre Austria dawała żołnierzom róż­
nych narodowości, łechtając tern chytrze ich po­
czucie narodowe.

W śród dźwhków zagłaszającego hymnu 
„Gott erhalte", wleczono śmiertelne przerażo­
nych ludzi, ustrojonych w kokardki i wieńce po­
spolitego kwiecia —  na stracenie.

n l
Pan major Czerlauzan z krążącym około 

niego satelistą Dr. Cyrulewsknn urzędował
W ciasnej, ciemnej i smrodliwej izbie, za 

stołem przekrytym r.ieodzowmvm zielonem su­
knem rozsiadł się aroopag składający się z wy­
żej wymienionych panów, jeszcze jednego ofi­
cera, którego funkcja była bliżej nieokreślona 
reprezentanta władzy politycznej, w osobie mło­
dego prrklykanta konceptowego starostwa w R*. 
z dwóch jednorocznych ochotnk^w pełmącyrh 
funkeye pisarzy, oraz dwóch żołnierzy fungu- 
jącycli przy miarze.

Co za zadanie miał przy poborze prakty­
kant konceptowy pan F — o tern zapewne i 
on sam nie wiedział, a raczej może wiedział, 
tylko że u polony swoją urzędową wielkością, 
urzędową czarka z bączkiem, żółlemi szfvlpa- 
n*! i bluza z rozetą, zapomniał o tern, że dele­

gowany tam został nie po to aby w porę uśmie­
chać się na głupie dowcipy pana majorai i cho 
dztć z nim pompatycznie przez miasteczko na 
śniadanka do oficerskiej menaży, podziwiany i 
groźny w swej władzy, której bliskość majora i 
lekarza dodawała mu jeszcze nimbu i potęgi 
najgroźniejszego cezara —  naturalnie u wylę­
kłych mieszkańców R*, kłaniających mu się 
do ziemi.

Jak się naocznie przekonałem, dostał pan 
„komisarz" F mami wielkości, gdyż do każde 
go z popisowych, choćby to był człowiek -starszy
i inteligentny odzywał się „per ty", a w najle­
pszym razie „per wyT‘, t  nadto nabrał manier, 
ruchów, a nawet łudząco podobnego tonu pa 
na majora.

Każdy z popisowych mający jakąś sprawę 
leżącą w Ingerencji władzy jaolitycznej, zwró­
ciwszy się do pana F bywał w najbrutalniejszy 
sposób skrzyczany * ztomerzony oczyma od stóp 
do głowy przez tego pana, a nierzadko tak zwy­
myślany, że najbrutalriejszv kapral austryjacki 
mógł uchodzić wobec pana „komisarza" za gen- 
łlemanai i konesera ,,savoir vivre‘u,“

Odniosłam wrażenie, że p F. każdego zbli­
żającego sic ku ni< mu z jakąś sprawą, uważał za 
.maikieranta", usiłującego wprowadzić go w 

błąd,, a z run cała Austrię, przez uchylenie się 
od świętej powinności wojskowej.

(C. d n.)
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Lwów, 14 stycznia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
P ią ie k  15 s ty c z n a  o  godz . 7 w ieczó r ,C y g a n e ry a  

w arsz . w ska-, s z tu k a  VIII iaz .
Sortota 15 stycznia o g. 330 popo.'. ..Betiecm pol­

skie* jasełka.
Sooota 15 styczn..- o g. 7 wiecz. .Skowronek" ope- 

reiKa.
Niedziela 16 .'tycznia o godz. 3’30 popoł. Przedsta­

wienie oaletowe VI. raz.
Niedziela 16 sty^nia o godz. 7 wieczór .Guwer­

nantki". komeJya VII. raz.
Poniedziałek 17 styczn:a o godz 7 wieczói .Faust*, 

opera.
Wtorek 18 stycznia o godz, 7 wieczćr „Cyganer/a 

warszawska" IX raz.
Środa 19 stycznia o godz 7 wieczór ,JaS i Valgo- 

sia“, opera (wznów).
Czwartek 20 stycznia o godz. 7 wieczór ,jaś . Mał­

gosi..", opera.
Piątek 21 stycznia o goaz. 7 wi< zor .Poczekalnia 

i. klasy*, komedya w  3-ecn aktach Zygmunta Kawec­
kiego -  nowość.

Po kazaem przedstawienia wieczomem czekają 
wozy tramwajowe no użytku Publiczność we wszystkich 
kierunkach.

—

Posiedzcnit Rady Nadzorczej Ludowi go Tow.
Wydawniczego odbędzie się w sobotę o godz. 6 
wiecz. w lokalu redakcyi „Dziennika ludowego . 
Obecność wszystkich członków Rady i Dyrckcyi 
konieczna.

Poseł Olamand wygłosi w sobotę 15 b. m.
0 godz. 6 wiecz. w sali Izby Handlowej na za­
proszenie grona obywateli odczyt p. t „Zamiary 
rządu ro Itrosstyi żydowskiej* — Odczyt budzi 
duże zainteresowanie w szerokich sferach naszego 
miasta —  Wstęp za zaproszeniami, ztóre otizy* 
mać możua w piątek od godz. 6— 7 i w sobotę 
od 4—5 popoł. u l Sykstuska 33 w red. „Gońca 
Wieczornego*.

llsłne egzamina dojrzałości w państwowych 
terainaryach nauczycielskich opbędą się w na­
stępujący b lei minach

3 lutego w Krośnie i Rudniku, 14 Julego
w Kętach, Krakowie (żeńskiem), Rzeszowie, Sam­
borze i Tarnow ie; 16 lutego w Stanisławowie i 
Zaleszczykach; 21 lutego we Lwowie (męskiem
1 żeńskiem) i Starym Sączu. 22 lutego w Brze- 
żanach i Tarnopolu. 4

Na ruskich kursach tem.naryal.iych: 14 lu­
tego we Lw ow ie ; 7 marca w Przemyślu.

bo/OUlskl Tualr Żołnierski odegra w niedzielę 
16 stycznia o godz. 7 wiecz. w san Domu kato­
lickiego (ul. Gródecka) komedyę w 4 aktach 
Majera uowskiego „Ulicznik parysti“ . —  W  so­
botę dnia 22 stycznia ku uczczeniu 68 rocznicy 
Powstaniu z r. 1803 —  3 aktowy dramat J. 
Germana p. t „Mściciel"

Wieczór Fiu czci Kasprowicza, Który tan 
wielkie zainteresowanie obudził w naszem m ie­
ście, odbędzie się w poniedziałek 17 bm. w sali 
Kasyna miejskiego staraniem Związku literałów 
polskich, tuazież Kasyna i Koła literacko Arty­
stycznego. W ieczór rozpocznie się odczytem Idy 
Wieniewskiej p. t. „Piewca otchła.ii i turni", 
poczem nastąnlą recytacye utworów Kasprowi­
cza w interprouicyi*artystów teatru miejskiego: 
Heleny Ilałaeinskiej i Janusta Kozłowskiego, 
obejmując rzeczy przeważnie dotąd niedeklano- 
wr-ne. Na program złożą się: „Salome* (wyją­
tek;, .Trzeba nam wiary", „Ballada o słonccz 
niku", Nieiaz mnie jakaś chęć „Pieśń opani 
co zabiła pana' i wyjątki z „Księgi uhogich"/ 
Początek o godz 7 wiecz. Bilety w cen e 40 i 
30 Mk. wcześniej cio nabycia w dawnej księgar­
ni Altenberga (hotel George’a), bilety członkow­
skie w sekretaryacie Kasyna i Kota lit -art.

Uroczystość InaUgorrcyl rotor akafietnlckieSM 1920/ 
1921. przygotowania na sobotę dnia 15. bm. musiała 
zostać odłożoną 7 powodu niedyspozycji JM RHuora 
Macheka.

Zbiórka aa Gortiy Śląsk Komitet Ubrony Kresów 
Zachodi ch przy w ipćłudziale lwowskich Org^nlzacyi 
kobiecych, artystów teatru miejskiego i młodzieży 
akademickiej urządzr w niedzielę dnia 16. stycznia 
bi , na cele plebiscytowe uórnego Śląska zbiórki na 
ulicach w lokalach publicznych, oraz w domach pry­
watnych ; w tych ostatnich zbiórka odbywać się (będzie

ivci~gu tygodnia — puszki I legitymacye wydawać 
będzie Narodowa Oi-ganizacya Kobiet, ul. Ossolińskich 
11 w sobotę od godz. 10 db .Tl1 i ofa godz. 4—8 wiecz.

Z miasta. Post. poi. Wojciech Jonder w ul. 
św. Stanisława przytrzymał trzech mężczyzn 
micniającycn sremne monety Jonder zdołał o- 
debrać kilkaset rubli srebrnych i dwukoronó.wek. 
Ujęty wręczył mu 20C0 Mk okupu, jednakowoż 
bezskutecznie. W  czasie przeliczania pieniędzy 
zdoiał zbiedz pozostawiając srebro i swą legity 
macyę w ręku policyanta Monety zdeponowano 
na pulicyi.

Damian Huk z pod Złoczowa na placu Unii 
Brzeskiej pozostawił 14 letniego syna wraz z 
beczką miodu a sam udał się do miasta.

W  międzyczasie małżonkowie Mnichowie, 
przekupnie rozbili beczkę i zabrali miodu war­
tości 7t)00 Mk zapewniając chłopca, że oj< 'ec 
jego zezwolił im miód wziąść. Następnie nade- 
szłemu Hukowi opowiadali, ż? miodcin zabra­
nym przekupili funkeyonaryusza Urzędu walki 
z lichwą, który rzekom j  chciał cały wóz z becz­
ką „skonfiskować*1. Sprswą i j  zajęła się policja 

flonserwdyEm nie na miejscu Poczta w Kie- 
parowie używa o j  dziś dnia (deczęci z napisem 
„Kiepurów bej Lemberg" imiuo, że trzeci rok 
żyjemy w państwie polakiem

powojenna urwista. Wojna spowodowała me 
zwykłe rozluźnieme obyczajów, zarówno u kobiet, 
jakoteż u męzczyzn Swmdczy o icrn podany fakt, 
rzekomeg i zgwałcenia Zofii H. w koszarach. Śledz­
two przeprowadzone w tej zprawie wykazało, że 
Zofia H. wraz ze siostrą swą Kasią (st. dalekie od 
hdłdnwama zasadom lnoralnośw i &amfc pudobno za* 
podawanm zasadom mordifośd i same podobno za­
szły ao Koszar p.-zez okno, skąd też rano o 5-tej 
wyrzucone zostary za bramę. W zw-ązku z iem zaj- 
ócjem aresztowi in$> i /odstawiono do sądu IB-kniu 'żoł­
nierzy w celu ukarania

W  lamsnfi . credzie Że. |Wczar»i przedpołudniem 
w mieszkaniu Zygmunta PuźnlakaJ dyr. Banku krajo­
wego przv ul. Kurkowej 1. 55, skradziono Jbiżuter/ę, 
garderobę i różne drobiazgi, wartości pół mlhona 
marek.

Zygiuuntowri Guldwaldowi skradziono z mieszka­
nia przy ul. Pilarów* 1. 23. bielizn ęf l garderobę war* 
tości 30.000 mir

Nie nudt nic. Eliasz Ł andau z prowadzonym na 
licyę z ul. fiettana jawo podejrzany o handel obca 
walutą twierdził, że ©broj waluty przy sobie nie po­
siadał Podczas rewizyi znaleziono przy nim jednak 
100 dolaróówi i 600 marek niendecklch które zdepu- 
OnowatK, na Dolicyl. | r

Włamywacze hulają. Pula 8. bm. (sobota) mię­
dzy gkxld(ntął ? a 9 i pCł twioczór okradziono doszćzęt- 
rue mieszkanie p Heleny Zajączkowskiej, nauczycielki 
szkól lwowski‘h zamieszki-lej przy ul. Boui lania I 
3. II. p. w czasie chwilowe] j<{ i córki nieobecności. 
Zrabowano biżuteryę, bieliznę stołowa, i całą gar­
derobę. rztooda slęg.i do Z00 000 Mp. O wypadku za­
wiadomiono natychrfiiast tegoż wieczora insj ek :yę 
1 Dyrckcye poiicyi.

Z Kroniki Pogot owij ratunkowego Na dworcu 
Kleparowsk.m w czasie wyładowania broni przypad­
kowo padł strzał z nie wystrzelonego karabinu — 
Kul? trafiła w głowę szeregowca zajętego przy pra­
cy N Gotiliebla i zabiła go na jniejsou.

Hilary Heinbergcr, liczący lat 72, emerytowany c- 
fieyał j ocztowy * ipowodu nędzy rzucił się pod riad- 
ieżdżajacy pociąg na dworcu Podzamcze. Lokomotywa 
oarzuciła je<htak zrozpaczonego stare? na bok, za­
dając mu kuntuzye Ina twarzy i ijęJcu.

W :ncenty Gałagańśki, liczącj’ lat 20 w warsztatach 
przy ul. Janowskiej przy nakręcaniu korba samochodu 
dozi.ał złamania prawej ręki. Pogotowie rahmkowe 
wymienionym udzieliło pierwszej pomocy.

Aresztowania za kradzieże. Krzysztof Halaczek, 
liczący lat 48, zamieszkały na ZamarStynowie, wy­
chodząc z kancelaryi sądu powiatowego, sekcyi Ł, 
lubrał się w palto i kapelusz sędziego Teodozcgo 
Rzepeckiego Poszkodowany przytrzymał ledntk zło­
dzieja, którego odd ił w ręce polieyi.

Posterunkowy polieyi Józef Kumaiski, w bramie 
realności przy ul. św Stanisława przytrzymał dwóch 
chłopców, usiłujących sprzedać kasetę zawierającą o- 
koio różnych drobiazgów za 2.000 marek. Sprowadzeni 
na policyę, podali fałszywie, że nazywają się Maryan 
i Stanisław Zubrzyccy w wieka od 15 do 16 lal,, zaś 
kaset? rzekomo znaleźli w ul. Legionóów

Następnie przyznali się że skiadli ją z tzafinknlę*

tego pewnego nśeszkaińa przy ui. Kopernmi. O  
statecznie stw erdzono ze są to Maryar. Wanus, % 
Stanmław Pawlaczek, inieyator włamania i kradzieży.

Hresztshiania »a  Kraazieżs. Icek Majer Pe- 
relman, lictący iat 54 handlarz z Warszawy 
skradł z szuflady w kantorze Lazara Yolsa przy 
ul. Legionów 33 ruble Kierońskiego w .iosci 100 
tysięcy. Pieniądze te odebrana ma.

Rozalia Parkot lat 57, usiłowała skraść eho- 
dniic w realności p. Slępkowicza przy pl Ka- 
pilulpym I. 1.

Dudek Neuman skradł p. Helenie Arztcwcj 
pugilares z pieniądzmt, ro ś nie ujęło na kradzie­
ży kieszonkowej Ignacego Miszla.

Artur Simon z Lodz> Zutnąwiał parasol u 
Eliasza Wald.nana przy ul Boicaów 5. W tym 
csas.e znajomy jego z Lodzi Leib Vv oli W inter, 
skradł 26 m. m iteryi jedwabnej wart. 15.000 
Mk Uciekających przytrzymał han iłów icc Hen­
ryk W uic?l. Podczas rewizyi . znaleziono przy 
nieb po b 000 Mk. W ymienionych złodziei osa­
dzono w areszcie policyjnym

ZgubjJ B. na Francos przechodząc ul. Rze- 
źnicką i Kazimierzowską zgubiła bran/oletę zło­
tą z zegarkiem i brylaiiiami, wart. 15 tysięcy 
marek.

Paulina Szmucker zgubiła w ul. Jasnej lub 
św. Zofii torebkę z zegarkiem wari. 6000 Mk. 
i 2000 Mk. połówką.

Paryż kayrożony byl wczoraj slrejklem dzien- 
niltarhllitn Przedstawiciele syndykatu pracowni­
ków dziennikaiskith w Paryżu udali się dc re­
daktorów pism z żądaniem podwyżki płacy o 
3 franki uziennie grożąc natychmiastowym wy­
buchem slrejku dziennikarzy w razie odmowy 
tego żądania. W ciągu popołudnia syndykat za- 
w iaoom ił swych członków o zażegnaniu slrejku 
wobec tego że 21 pism zgodziło się na pod­
wyżkę.*

— -i

— Kalendarz luuowy na rok 1921 jeszcze jest do 
nabycia w udm. „Dziennika Lud.“ dopóki będący już 
na wyczerpaniu zap^s staiczy Cena 40 mk.

pzzeoiw 'zar.ne, drożyznie książek działamy kr> 
rzystając z boig-aiego zbioru powieścj i dzid nauko­
wych. Wypożyczali ii a Książek „Vita" Pasaż Haus- 
maiza "8 I. jx Przystępna warunk, abonamentu 24—1

Wieczur tańców *kijnvsyonistyvaiych Borysa i 
Katu Kadzitiskich z powodów od urządzających nie 
zależnych odwołany. P,cmąaza za zakupione buety 
zwraca Księgaro.a „Oświata" od 10— <11 1 od M—6.

S p r a w y  p a r ty jn e .

* Baczność dozorcy I robotnicy dzienr... —
W  niedz elę dn. 16 bra. o godz. ł-tej ;jopołudniu od* 
będzie się w sali stowarzyszeń i a Rynek 8, I. p Walue 
Zgrom idzfcuie członków stowarzyszenia „Praca" — 
'lowarzyoze jawcie się licznie.

' Baczność Towarzyszki! W ponieuziałek dnia 17 
bm. o goJz 6 wieczorem, odbędzie się W sali Rady 
Robotniczej Rynek 8, I. p., Zgromadzenia Kobiet. Na 
porzącóm dziennym: Sprawozdanie delegatek ze Zja­
zdu Kobiet PPS w Krakowie. Towarzyszki juwete 
się licznie.

* Centr. związek placów, keln. we Lwowie 
uchwalił dnia 3. bm. 1921. zamknięcie przyjmo­
wania członków do powyższego związku na prze­
ciąg czasu b. mies. Ostrzega się przeto praoow. 
Kelnerskicn Lwów, omijać. 1818 —

IPosicuzeni-2 Okręgowej Komisy] izw. zawoo. od* 
będzie w piątek dnii 14 stycznia 1921 o godz 6.30 
wiecz w sali Rady Rab Rjmfcfc 8. I. Ip- Obecność 
wszystkich nowo wybranych członków konieczna.

k o m u n i k a t y

X Komunikat kolei państwowych w* Lwowie do­
nosi: 2 dmem 14. bm. wprowadza się ponownie no 
szlaku lXvów—Stryj ruch poclrgow naóbuwych Ni 
1711 (odjazd ze Lwowl 7‘4I>) i Nr. 1714 (przyiazd ao 
Lwowa 17*33). M. ,"izy Stryjem i Drohobyczena wpro­
wadź? się ruch pociągów osobowych Nr. 1222 (ob­
jazd ze Stryja 10 38 — przyjazd do Drohobycza lr37 
i Nr. 1223 odjazd z Drohobycza 13*23 — przyiazd ao 
StryU. 14‘28 I



Nr. 12 j j/tENTłlK IITDOWT

RHLEI!S!SRŻ LJ30WY aa r. 1921
do nabycia w Luuowem Tow Wyda niczem Lyrów, Sykatuska 21, II. p., we wszystkich

trafikach i księgarniach. ~
Cena eg zem p larza  40  Mk. Ó d^przedaw com  ra b a t

iMBI

Posiedzento tymczasowej Rady miejskiej.
ENDECJA PROWOKACYA.

wielkie „ożyw ien ie" na wczorajsze posie 
ozenie Rady miejskiej wniósł radny prof. Pró­
szyńska .ntcrpelacyą swą w spraw m niedziel 
negn slrejku tramwajowego. P  Prószyński, spro­
wokował nietaktowną swą interpełacyą awan­
turo w Radzie, reakcyjni reprezentanci endec­
cy w  Radzie nie mogli bowiem znieść gorzkich 
słów posła tow. Ilausnera w ich stronę wymie­
rzonych i krzykami i wprost karczemnem za­
chowaniem się usiłowali zagłuszyć jego słowa.

t  za Zhrnoza.
Przed porządiriem dziennym odczytał wi 

cepruzydent Stahl list,1 jaki prezvd\ lim miasta 
otrzymało od grona oirywmtoK z za Zbmcza. W 
liście tym, obywatele czterech zachodnich po­
wiatów b. guberni, podolskiej proszą reprezen- 
tacye miasta o poparrie swym wpływem iełt 
dążności przyłączenia wym> mionych obszarów 
do Polski! i podnoszą, że cały ten lud jest jak 
najlepiej dla Polski usDosotnony i do Polski 
w  myśl tradycyi historycznych należeć pragnie. 
W tym .celu zu p e łn ie  samorzutnie, delegacya, 
złożona z przedstawicieli ludności niskiej, pol- 
ftJderi i żydowskiej podążyła do W arszawy, aby 
błagać rząd polski o przyłączenie tych czterech 
powiatów do Polski. Po odczytaniu tego listu 
wniósł wiewpf. Stahl następującą rezolucyę 
przyieta oklaskami przez radnych.

Rada. miasta Lwowa Wita najgoręcej stara­
nia podjęte przez ludność bez różnicy wyznania 
i narodowości powiatów Kamienieckiego, Lefy- 
ezowykiego. Płosicirowskiego i Uszyrkiego o 
przył^e-^nio tveh ziem ponownie do Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Rada m. Lwowa zwraca się 
do rządu z usilną prośbą o uwzględnienie w 
całej pełni przy notowaniach pokojowych w Ry­
dze dążności tej odwiecznej części Rzeczypospo­
litej polskim do złączenia się z Macierzą polską.

Z kolm odczytał n. Włodzimirsld list p. 
Jana Langiera, w  którym tenże prooonme utwo­
rzenie funduszu stypendyjnego dla obrońców 
Lwowa na zakładanie przez nich warsztatów 
pracy Na ten cel składa 50.M0 mk. zaś od 
„lronsnmii janowskiego" lO.uOO mk. w  papierach 
poeyczlri Dnństwowej.

Rada przyięła tę fundacvę pod zarzad a 
całą sprawę odesłano do regulaminowego trak­
towania.

Endecką prowokacya.
R Prószyński wniósł interpclacyę, co pre- 

zydvum zamierza uczynić, nżnłw na przvszłość 
uniknąć^ można bvło takich nie.snodziinek jak 
streik niedzielny funkcyonarvuszv M. Kol. Fleklr* 
p Prószyński uważa, że slrejk ,byf wvwo!nnv 
przez żyw ioły anarchistyczne, wśród których 
głos decydu-aci mieli także Rusini, w  wici 
kie’ jakoby ilości poprzyjmowani przez flyr. T o ­
mickiego di elektrowni. Wiceprez. dr. Stahl pró­
bował bronić prezvdvum miasta, które jego zda­
niem ni" zaniedbało anrowizacvi robotników, 
strejk był zatem nmpoirzehny, właśnie miał na­
dejść ovv oczekiwany wagon cukru, bo tylko o 
ren cukier, zdaniem p. Dr. Stahla szło praco­
wnikom elektrowni.

Poseł Hausner skonstatował orzedewszyst 
kiem że strajk nie był tak bardzo nieprzygoto­
wana jak to r Prószyński opowiadał, bo na 
strajk się zanosiło od sz^śc.u tygodni, a powo- 
dem tego było, że od kilku miesięcy tramwai0- 
rze deputatów nie otrzymywali. fldv cierpli­
wość dę icb w yczern iH . użyli samorzutnie zre­
sztą strcikii, jako siły, kłórahy miasto zmusiła 
do wynełnienia zobowiązań Ale źródła zła, ja­
kie wywołują sfre’ ki, należy szukać w admiri- 
stracvi. która nie jest bez winv. Nie wolno lek­
ceważyć. zwłaszcza obecni'’  żądań prncowni- 
ków, którzy uczciwie swe obowiązki pełnią, a 
strejk uważają za ostateczność

Najk ,...y dowód, że udało się tak łatwo 
gu zakońćzyó i uchylić szkody dla miasta.

Wszyscy jesteśmy więc zadowoleni z zała­
twienia sprawy, nie zadowolony jest tylko p. 
Prószyński, który najbardziej jest dotknięty tern, 
że slrejk wybuchł odruchowlo i zgorszony jest 
tein, że strejk nie był ...przygotowany 1 Jest to 
zupełnie czcms novyem w ustach rzecznika en­
decki. Narodowi demokraci są za strajkami przy 
poiowanomi —  a pos. Hausner jako socyalista 
oświadC7.a, że jest przeciwko sto-jkom, wszel­
kim przygotowanym i me przygotowanym — 
bo są one zavrsze zbyteczne, gdy administraeya 
jest mądra, i przewidującą.

Pan Prószyński w zapale retorycznym po­
wiedział, że strejk wywołali rusini, których do 
służby przyjął p. Tomicki- I tu wylazło szvdło 
7. worka — o to właśnie chodzi p. Prószyń­
skiemu, który tu występnie w mli swojej właści­
wej w roli enneekłei mafii, która tu na terenie 
Małooolski wschodniej wichrzy. Pan Prószyński 
wadzi niebezpieczeństwo dla państwa w  strajkach 
nieprzygotowanych a p. Hausner widzi niebez­
pieczeństwo w  'mufn, która nie ominie żadnego 
biura, żadnego urzędu, żeh" nie narzucać im 
swoich ludzi, żeby nie denuncyowaĆ, i węszyć 
tu żyda, tu rusma-

Na to się nikt nie zgodfel i ia tu oświadczam, 
—  kończył pos. Iłausner —  że tę robotę p pe­
dagog Prószyński musi porzucić. Z tą robotą 
skończymy, czy krzyczącej endeo.yi się to po 
doba czy r ie !

(Podczas tego przemówmnia kdku radnych 
endeckich cieniło się z wściekłości!.

Na wniosek r. Szczjrlra, otwarto nad tą sprawą 
dyslmsyę, w której Drafi udział Jr ProdinidKi, tow. 
Chrystostu, Który wprost zarzuci, że Interpslacya ta 
bv?«j zamów>jrti i domr^nstra^jt^ J ponownie dr. IStahl 
który leszcze raz wwlaśniał. naświetlając ouła trorawę 
ze sweeo punktu włażenia. f  *

Z Kolei zabrał rr?ns tow dr, I.Swenkerz, Mowc° 
‘wskazał na ważność przęmyshi drzewnego, na ktć- 

ł rego rozwolu tm^r’  "■ię ronrostu nasza orzysztość 
f*o modarcza. Tymczasem niektóre czynniki zabiegała 
z ł tern,, ażeby łurzi dy centralizujące w iswm c?ku prze 
mvst naftowy, drzewny itd miały swą siedzibę poza 
Lwowem, minio, ze bliskość zagłębiu naftowegu, czy 
terenów eksploatacyi drzewa zn3iduia sie wszakże 
bliżej Lwowa niż np Warsz»wv lub Krakowa. Je­
steśmy świadkami, że urząd naftowy ma swą siedzibę 
w Warszrwie, zaś Izba przvwozu i wy wozu kirodu- 
któw drzewnych w Itrakowe Mówca ilustruje tc nie­
normalne stosunki przykładem że Warszawska spół­
ka handlowa otrzymuje rodzaj monopolu dla handlu 'ae 
wschodem, a Lwów ictżacv m  kresach wschodnich wo­
bec tego handlu zo wschodem prow nrfzić by nic mógt 
W  myśl swych wyw idów przedłożył ar Lowenherz 
wniosek nagły który rada jednogłośnie uchwaliła: 

Rada m. Lwowa zwraca się do rządu z wezwa­
niem bezzwłocznego utwomma drzewce; Izby przy­
wozu i wywozu we Lwowie.

Z porządku dzi mneyo oo referacie r. McksymowL 
cza uchwalono ponownie wydzierżawić lokal restau­
racyjny w domu miejskim przy pk Halickim 10 inwa­
lidzie Wilhelmowi JaniCłakowi za cenę 12000 mk ro­
cznie

Dalej uchwałom zac ągnac u rządu pożyczkę na
naprawę dróg I ulic

w kwocie 4 milionów marek. Sorawę referował r.
dr. Sawczvds!tf a w  djyskusyi zabierali głos r. pref, 
Thulie i pos. dr. Diamind. który zwraca uwnge na 

stan naszych chodników, tio znaccne zaniedbanie urzo 
du burfowlanefji i ifflpołuje do prezydyum, aby Większą 
troską ogarnęło także chodniki.

Żywą riyskusyę wy>vołai wniosek prof. TlfuliegĄ 
by ewentualne poawyżki prąd" i lckrrycrnego mo.yła 
w przyszłości uchwalać Kom sya elektryczny i Sckcya 
II (skarbowa) samodzielnie bez udziału Rady m iej­
skie’ i

jPosel row dr. biamand sprnaciwił się tCTTc; Wtuo- 
skowi, podnosząc, że takie uchwały muszą pi zejść 
przez pełną Radą a nie paszcz :gólna sekeye, iuezaiej- 
ne od opinu pnuncznej. Kwestya podnoszenia cen e’.e 
ktrycznydi obchodzi oaią ludnożA i kCatcgo takie Lprar 
wy r.iuszą być załaiwiune jawne. Mówca ostrzega 
przea wprowadzeniem ^odoDnego systemy i jako 
ujemny przykład cytuje BZKoaliwą samowolę niektó­
rych szefów sekeyi, którzy podaiki nawet naki.icteji. 
SEuni. Wracając do samej sprawy podwyżki cen ele- 
Ktryczności tow. Diamand wskazuje, że w Kranówie 
koszt tramwajowy c połowę jest tańszy niż we Lwo 
wie, dalej ostrzega przed płanaini wydzierżawienia 
kole, elektryczno;. Zakłady elektryczne były aktywna 
i niemi będą, n.iieży tylko przetrwać ten ciężki czas. 

Po kilku jeszc-o przemówieniacn cała Rada oświad­
czyła się przcc vr wioskowi prof. Thuliego.

Na tern z jwoUu spóźnionej pory pos,ecCzcnia 
zakończono. \

k i t  G s ia t r i i a  w y g r a ł  m i l  o n ?

Dwie z ostatnio wylosowanych mifiouówek 
skierowane byty w swoinri czas e do Poznania, 
skąd milionówka Nr. 0,7-12.270 przesłar ą zosta­
ła do Grudziądza i znalazła się w posiadaniu 
miejscowej miejskiej Kasy O.izc ędnuści. x 

Instvtucya ta zatem powiękizy swój majątek 
o 1 mmon marek jaki wypiaci Jej Urząd Po­
życz* i Premiowej.

Będzie to z kolti trzeci milion, przypadający 
w udziale bankom Bank dyskontowy v af s z a w- 
ski, Bank przemysłowy w Krakowie, K ,sa Ot 
szczędncści w-. Grudziądzu, które w znacznej ilo­
ści zakupuja „m ilionów ki- i zyskują m iliony!

. a m m m m m a ń

l!e wydajemy na oświatę?
W edług budżetu, złożonego przez ministra 

oświaty Rataja, wydalki oświatowe Polski r. b. 
wynósić bę.ią ó i poi miliarda Iłllft.

Stanowić to będzie 5 proc, budżetu ogolnego 
wydatków tj, ile normalnie wynosić, powinny 
według stosunku wydatków oświatowych do o- 
gólnycb wydatków pańs-wa w budżetach j& a >tw 
zachodnio-europejskich.

Dotychczas wydatki oświatowe wynoeRy 2 
proc. naszego budżetu.

l i  A O Ł t f  L fc  1 ł .
Za nutr kj rodakira ali

Adwokat i oorońca w  nprawach karnych

Dr. Roman Slupnicki
prowadzi blaro we I woŵ e, o!. Pańska 20, Karier.

BAL KtLNEKOW
ODBĘDZIE SIĘ 

dnta zQ-ga sty usta 821 >: 
W  SH LnCrl m a m ił  ^ h h u d k e g d .

rt -sb ty
Zaproizcula atr*. mywać moi a rodzlciini* w Iok» ■ 
Związku Etynrk 3, U. jp. <Jd g. K  -12 ran* i od 3-5 popo'.

! * » - »  K O M l T I i T ,

Cśralzd£zeflie.
Oświadczam niniejszem. it uczyniony w 

Związku pomocników dentystyczna techmc-nych 
przezemnie zarzut kol. Maryanowi No^a wi, 
jakoby ten 1 wraz z kilkoma innvmi człon omi 
zsmierzał zaiośytt odrębni grunę pomocników 
deniystycznyulr łamiąc tanu samem solidernnść 
polega na nieporozumieniu Uczyniłem to .. 
przystępie zdeneiwowann, wobec tego wszelkie  
zarzety cof_m i kol. Nowaka temsamem prze* 
praszam

25-1 F ry d e ry R  Schneider-

Skladaimy fundusz na olebisaył.
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Starania o odbudowę moralna.
iW czasie inwazyi rosyjskiej rodzina moja1 

zam eszkała w Innsbrucku serdecznie przyjęta 
została przez ludność. Nawiązaliśmy przyja­
zne stosunki w szczególności z towarzyszem 
Abramem, kolegą w parlamencie. au?lryackim.( 
Tow Abrarr. nadał organizacyi przemysłowo 
słabo rozwiniętego, rzadko zamieszkałego kra 
ju, charakter dominująco gospodarczy i kultu­
ralny Piekarnia Innsbruck a, własność partyi, 
należy ao najlepiej urządzonych, odznacza się 
w budow.,e estetycznym smakiem i komfortem 
dla. pracujących. W czasie wojny oddawała pie­
karnia,* w wzorowy sposób prowadzona, nieby­
wałe usługi, tak ze względu na umiejętnie ze­
brane zasoby gatunek wypieku, jak i co do 
cen, party i zaś przyniosła znaczne bardzo do­
chody.

W Innsbrucku powstały pierwsze robotni­
cze kuchnie wojenne, partya posiada własną 
•drukarń*?, liczne sklepy konsumowe i wytwór­
nie współdzielcze.

Organizacye gospodarcze skupiają proleta- 
ryat około partyi

W licznych rozmowach Ab ran. wynurzał się 
co do pragnień podwyższenia umysłowego po­
ziomu lobotników, jak w ogóle niemieccy robo­
tnicy, zawsze mówił z wielkim o wiedzy res­
pektem, przyjęty żądzą uprzystępnienia jej ro­
botnikom Wielkim kosztem założył bibliotekę 
robotniczą. W szczególności Abi-am marzył o 
wychowaniu dzieci i stworzen.u w ton sposób 
dla rozwoju swego narodu spiżowych podstaw, 

przygotować moralnie i duchowo młodzież ro- 
ł>otniczą do wzniosłych zagadnień socyalizmu. 

Otrzymałam wczoraj odpowiedź na żyeze-

J  e;Jrady.
J. CETNEH, W L. WEBEB.

Z wiotkim zainteresowaniem szliśmy na ponie­
działkowy koncert do „Izby rękodzielniczej “

Obaj kuncertand to tutejsi pedagogowie, ludzie 
młodzi, którzy poraź pierwszy mieli wystąpić z wła­
snym wiecz< rem.

Obu słyszał już Lwów parokrotnie, naprawdę 
jednak, midi się zaprezentować w dniu 10. stycz­
nia 1921.

(Umieszczenie w tro^rarus, (aż dwu Litwor nv'P. 'Czaj 
kowskiego Koncertu D-dur op. 35 i Serenady „me- 
lanootiąue"" nie było przypadkówem. Czajkowskiego 
Cetnar rozurjre, czuje, kccłia. Ukochać bowiem trze­
ba twórcę Orwe*gima, aby tak głęboko ująć „allegro 
mod-rato" z jego k jnoertu. Całą bujna natura skrzyp­
ka wypowiedziała się (w tym żywiołowym d (tak wprost 
do duszy słuchacz i trafiającym wylewie uczuć. Czajko- 
wdri nie lękał sie bvć posadzonym o |cl isnotę, o Jafltąś 
ozysK narodową "kskluzywność 6tąd muza jego zro­
zumiał 4 jest dla nas w tym stopniu w  jakim Chopina 
rozunue świat cały.

Ta cześć ,kcnoertu" ooi wała słuchaczy — zda­
wał-. się, że oklaski zmienią się w jakąś niebywałą 
a podniosłą owacyę.

W Beethoyenie. którym konoertand rozpoczęli 
wieczór oddajac oołdon w  stronę jubilata i (przyłą­
czając się do oęólnydi obchodów z racyi 150-tej ro­
cznicy jogo ur idzin, skrzypce nie brzmiały zupełnie
— czy przypisać to wysokiej temperaturze na sali 
czy różnicy Vmperatury sali, a sąsiednich ubikacyi
— nie wiem, wiem natomiast, ze wyciągnął z tego 
szlachetną korzyść prof. Włodńmierz WebfT i prze-

nu noworoczne, zawierające kiótkle sprawozda- 
ni< ze stanu prac tow. innsbruckich, obudziło 
ono we mnie porrzebę podzielenia sią n.em z 
towarzyszami. \bram pisze- , Rozrastamy się w 
szerz w orgamzacyach współdzielczych partyj­
nych i zawodowych. Przy pogłębianiu wiedzy 
wśród robolnikow, współpracuje 12 profesorów 
uniwersytetu.

Wśród nich dwórli towarzyszy partyjnych. 
Niemiec z Rzeszy prof. Dr. Ferlass wykłada o 
naukach ekonomicznych Marksa.

Dla dzieci proieiaryaiu stworzyliśmy wiel­
kim sumptem pięk y dom, wieczorem służący 
robotnikom młodocianym. Spotęgowana troskli­
wość a wzmagające się zrozumienie rodziców- 
robomików dla ich dzieci, stanowią dla nas 
promyk nadziei w tym beznadziejnym czasie.

Załączam dwa zaproszenia dla. iuformacyi".
Jedno zaproszenie wzywa rodziców na uro­

czyste otwarcie domu dzieci, by jawili się bez 
dziecf i wzięli udział w omawianiu ceh< i metod 
stosowanych w domu poświęconym rozrywce i 
odpoczynkowi dzieci w czasie wolnym od na­
uki szkolnei. Zormr.mownni robotnicy pragną 
też wtajemniczyć współobywateli w to, czem 
zajmują się w czasie głodu, drożyzn^ i powsze­
chnego załamania się, pragną przekonać ogół, 
że wierzą w świetlana przyszłość, chcą przy­
gotować szczęście następnego pokolenia.

Drugie zaproszenie wzvwa dziatwę, by zo­
baczyła, co dla niej zdziałały organizacre robo­
tnicze opiekniące sie dziećmi i młodocianymi.,

Tak naród pobity, popadły w nędzę przygo- 
tuwuje swą odbudowę. A co zwycięzcy?

H D.

mówił do nas najpiękniejszym językiem Beethoyena 
— a przemawiał tak, iż nie zdziwiło nas, że młodo­
ciani jego uczniowie z  Czcią przystępują do wykony­
w ani najdrobniejszych nawet uiworOw. (Jarosław Ba­
raniecki m. inn. 5. I. 1921 — Wariacie Om-f) — 
Spokój, głębia w ujmowaniu nawet, krótkich fraze­
sów muzvczn;ych, nieposzlakowana czystość, rzadko 
-.potykana muzykalność cechowały obu wykonawców 
Sonaty.

W  solowym swym -występie Nocturne Chopina op 
15 Nir. 2 nie posiadał należytego spokoju. Całą winę 
jedn-Jc ponosi publiczność na tego rodzaju wieczo­
rach traktująca fonnęp an jako instrument drugorzę­
dny — przyzwyczajona snaó do tego, że „skonraa- 
niator*' musi dać wypocząć soliście 1 także „coś f  m 
gra"

Etoidy, szczególniej popi ii ima As-dur byia gra­
na znekomicie. Kantykua wydobya w oa>ej piękno­
ści. Rr.zmiary estrady i zbytnia bliskość pierwszych 
rzędów sprawiała pianiście widoczną dystrakeyę w 
Polonezie op. 53.

Do solowych utworów skrzyń 00 wy-di akompa­
niował prof. Weber nie jak pianista, lecz mczej jak 
przyjaciel: czyniąc wszystko, aby wyłaniającemu się 
wielkiemu talentowi, kolegi nie uszczknąć ani źdźbła 
3 tej uw-J i ^  tfpftd-ia z jaką ficznie zeromadzona pu­
bliczność witała pojawiającego się nowego polskie­
go mistrza*. -skrrmka.

N,"rozwią7aIr*ą zagadką pozostanie dla nas jed­
nak (przyczyna dla {rtóeej koncert -nie odbył | ię we wła- 
ści wem miejscu tj. w  .kino-Aoolto. Sala tego kinema­
tografu jest znaczn-e odoowiodzialniejsza na koncerty.

tianewa i 6 uksela
czyli podwójne banhruciwo-

Tak określa „Hum nite“ poczyi.ania dypio- 
uiacyi kapitalistycznej z jej absurdalnym uporem, 
ignoraucyą ekonomiczną brakiem przewidy- 
wąnia

Eksperci finansowi zbitrają się w Brukseli, 
by po raz niewiadomo któiy radził: nad r.ieustan- 
nem zagadnieniem reperaeyi. Toteż puwt. rza się 
z srogą miną .N iem cy zapłacą', że gdyby nie 
zapłacili grozi naprawdę katastrofa, a tu nie 
wied jak zabiać się dc. wyKonauia traktatu 
wersalskiego.

.Parlament angielski wszystko może, tylko 
nie j st w stanie prztmieiiić kobiety na mężczyznę 
i odwrotn'e“, w o m  stare przysłowie. Pełnomoc­
nicy z r 1919 sądzili, że będą mogli wydrzeć 
Rzeszy kilkaset miliardów, bez obawy uśmier­
cenia jej i pociągnięcia za n.ą starego sw ata w 
przepaść.

Anglia i W łochy spostrzegły się natychmiast 
po cio ie wrmierzonym i zażądały, ż iby zmie- 
n.ono finan owe klauzule wersalsk.e i wysłu­
chano delegatów niemieckich w sprawie gran c 
m o ż i iw t .Ł  i wypłaty, Ale Millerami i Levgues nie 
przestali postarzać swego refrenu: Niemcy za­
płacą. I s.a o się, że po licznych konwersacyath 
doszło du konferencyi brukselskiej, na którą 
Angl a, Belgia i Berlin wy łały wybitue oso­
bistości ptiityczne i techniczne, podczas gdy’ 
Fi ancyę zastępowały osoby podrzędne, jakoby, 
Francya chcąc przypochlebić się autor m trak­
tatu wersalskiego, uważała, że nie należy zwra­
cać nwagi na ten „<ohór heretycki*. Konferencya 
belgijska jest początkiem nies oń zen.e [-owo nej 
i skompiikcwancj procedury. Jesteśmy świadka­
mi zajmującej sceny. Bo aibo rząd frrncuski 
SDOstizeże swoje odosobnienie, albo międzyalian- 
cka dyplomacya zanotuje światowe bankructwo.

Co się tyczy Genewy, to ludy zapewne oce­
nią nalcżyc e postunow*ęnia powzięte w sprawia 
zbrojeń Miel.smy słuszność —  powiada artykuł 
—  że nie wierzyliśmy w szczerość walącego się 
rusztowania Ligi nurodow.

Tylku kto nie zuat sedna kapitalistycznego 
ustroju, m ógł wierzyć, że potrafi on wypracować 
pokoj i rozbrojenie. Te posiedzenia nad brze­
gami Lemami sprawiają wrażenie śmiesznej ko- 
medyi. W .elkie frazę: y pokrywają nędzne ape­
tyty ; za numan.tarną retoryką kryje się nkj . 
straszniejszy imperyalizm.

Przyizeczouo nam rtdukcyę zbrojeń a oto 
proje»ty militarne Francyi zadają kłam tym zo­
bowiązaniom, a Ameryko gotuje się do osiągnię­
cia hegemonii w marynarce wojenne co dostar­
cza adm iralicji Anglii nowych argumentów. W  
Genewie dyskutuje się nad skrom nem życzeniem 
ograniczenia wydatków armii na lata 1922 i 1923 
do rtzm iarów r. 1921 (1). Ta Oitaimu cyfra, choć 
potężna wydała się zbyt małą Francyi i Police, 
które głosowały przeciw tej propozycyi Miderand 
i Piłsudski grają w Genew e tę samą rolę, co 
ongiś W ilhehn II w H dze.

Ci co dotychczas świadomie udawał* ślepych, 
zobaczą w sió loe coś strasznego. Idzie teraz me 
o tozbrojenie, lecz o stałe ziirojen.e się na naj* 
bliższą wo;nę

Artykuł kończy się potępianiem wpro i dla 
framuskiej dyploinacyi, klóra kraj doprowadza 
do ruiny materyalnej i moralnej.

Artykuły zbytku dla Puiski — za
cukier.

Umoma handlowa z franeyą
Rzad pi.lski i francuski pracuje obecnie nad 

sfina1 izowaniem umowy hąndlowej,
Umowa ta przewiduje między innemi, że 

kupcy francuscy otrzymają od rządu naszego 
pozwolenie n, import do Po lsk i:

Jcds. »bi za 2 mil, franków.
W in za 2 mil. franków1 
Innyc artykułów zbytku za 1 mil. franków. 
Poza tem um ova prz widuje im; ort 1500 

tonn polskiego cukru do Francyi, za co Otrzy­
mać mamy sztuczna nawozy.

— ♦»*—

Czesław Krzyżanowski.

Twórzmy fundusz robotniczy dla ro-
t «

h»fniihó«« Górncfyo Śląska!
/



Nr. 12 „DZIENNTK LUDOWY" 7

iJGt srnjj Od 14 do 17
H

i tk a d a m io k w
stycznia b.'. KRÓLOWA RUSAŁEK . dramat - 

romantyczny 
w 5. akiach.

Ustawa o ochronie lokatorów*
C Z Ę Ś C I.

Doptmozalna podwyżka komornego.
Art. ?. Do najmu mieszkań, poszczególnych 

<Vtąści mieszkań, lokalow na urzędy, szkuty, ho­
tele, pensyonaty i pi koję umeblowane, tudzież 
do najmu sklepów, lokalów handlowych i prze­
mysłowych oraz pracowni stosują się przepisy 
poniżej wymienione.

Art. 2. (1) Za podstawę do oznaczenia pod- 
wyżk komornego za oznaczone w  art. I lokal- 
nosci służyć ma komorne, płacone w czerwcu 
1911 r. ^podstawowe komorne). Wypuszczający w 
najem ouow.ązany jest uuowodnić wysokość po­
wyższego komornego.

(2) Pisy oznaczaniu komornego, obliczone­
go pierwotnie w rublach, 109 rubli równa bip 
216 mk., zaś komornego, obliczonego w koro­
nach — 100 kor. równa się 100 mk.

An. 3. Podwyka komornego za mieszkania 
dw 6 fWifcojóWi włącznie i lokale ,na szkoły i (urzę­
dy ni: może przekraczać 100 proc. podstawo- 
'wtgu komornego, zaś za mieszkania powyżej 
6 pokojów 150 proc., dalej za lokale nu hotele, 
pensyonaty i pokoje umeblowune — 900 proc. 
podstawowego komornego, wreszcie za sklepv, 
lokale hpridlowft 1 przemysłowe oraz pracownie, 
niepołączone z mieszkaniami —  300 pioc. pod- 
stawoweg) komornego.

Art. 4. Za wkłady, które nie są konieczne 
<lo Utrzymania mieszkaniu w stanie do użytku 
zdatnym, a poczynione są na żądanie biorącego 
w najem, wolno umówić w granicach rzeczywi- 
stych wydatków podwyższenie stawek (art. 2 
1 31 ponad oznaczoną normę.

Art. 5- (1) Tytułem da’ szej podwvżki komor 
pego właściciele domów mogą pobierać od lo­
katorów wzrastające opłaty dodatkowe w wy­
sokości rozłożonej w  stosunku do komornego 
zwyżki rzeczywistych, ponad normy z czerwca 
1914 r., wydatków, a to

a) w caluści za opłaty gminne od dostarcza­
nia wodw od fcaniDw od dostarczania świa 
tła dla sieni, schodów, korytarzyi i t. p lo- 
ialiości, wreszcie od wywozu śmieci:

b )w  micjsrow ościach, r.ie posiadających do 
wszechnvch urządzeń wodociągowych, ka­
nalizacyjnych łub oświetleniowych, tudzież 
w domach, z takienii urządzeniami niepo-

dma 18. gruania 1920.
wolno umówić tyiko takie komorne, które ea ca 
łoić lub octpowdednią część nie przekracza ko­
mornego, płaconego pizez biorącego w najem.

(2) Przy odnajmie może być komorne, pła 
cone przez odnajmującugo (sublokatora! lub jego 
poprzednika, podwyższone tylko w takmi sto­
sunku, w jakim koiąome b.orącego w najem w 
sposób, tą ustawą dozwolony (ari. 2, 3, 4, 61, 
podwyższone zostało.

(3) Za dostarczenie odnajmującerou urządze­
nia domowego w olno umówić odpowiednie wy­
nagrodzenie w wysokości co najwyżej 10 0  proc. 
komornego, przypadającego za uhikacyę Odna­
jętą. Za dalszo świadczenia wolno umówić tyl­
ko odpowiednie godziwe wynagrodzenie.

Art. 7. (1) Jeżeli wypuszczający w najem po 
wybuchu wojny zniżył komorne, wolno je pod­
nieść do pierwolnej wysokości

(2) Jeżeli wypuszczający w najem udowo 
dnił, ze komorne, płacone w czerwcu 1914 r. 
nie odpowiadało ówczesnym cenom, wówczas 
wmlno je podnieść do tejże wysokości.

(31 Kwota podwyższonego w ten sposób 
komornego może być podstawą dalszej podwyż­
ki w myśl am 2. \  4 j ,6 .

Art 8 . (1! Jeżeli przedmiot najmu w czer­
wcu 1914 r. nie był wynaięty, wmlno przv akr 
wszem po weiściu w życie tej ustawy wynaięciu 
umówić (akie komorne, jakie odpowiada w chwi­
li najmu płaconym cenom

4 (fil Do domów na obszarach b. dzieln;c 
rosyjskiej i pruskiej, których budowę ukończono 
no dniu 1 lipca 1919 r*. i do domów' iia obsza­
rze b. dzielnicy ausirwankiej, dla l(tórvch udzie­
lono lub udzieli sie konsensu budowlanego po 
dniu 27 stycznia 1917 r., przepisy tej ustawy 
nie maią zastosowania Do domów tych w prze­
ciągu Jat 10 od daty ogłoszenia niniejszej usta­
wy nie ma>ą również zastosowania: ustawa o 
dostarczeniu mieszkań na potrzeby wojska (Dz. 
Pi z 1919 r. Nr. 31, poz. 262 i D* Ust. z 
1020 r Nr. 37 poz. 211), tudzież ustawa o obo­
wiązku zarządów gmin miejskich dostarczenia 
pomieszczeń (Dz. Ust. z 1919 r Nr. 92 poz. 
498).

(3} Ustawa ta nie stosuje się także do bu­
dynków. kióre nah\ ł na własność Skarb Pań­
stwa Polskiego. \Vszvsfkie umowy nuimuD tdzier-

 .....  _____ .... _____ ______ _______ *f»wy dotyczące takich budynkowi i ich przyna
łączonych, również w cnłośc' za (Jostar-' l®£ęQścip rozwiązują sie z mocy prawa z dnietrf 
czard" przez właściciela wody do urządzeń j zawarcia odnośnego aktu nabycia, a 1 iorącv w 
asenizacyjnych, za wywóz nieczystości kio- ,iaJenł pow inni przedmiot nańnu, względnie dzier-
j«łsnvchf i śmitci i za oświetlenie wymia­
nie mch w tym art'tnie pod a) lokalności; 

t )  w calośpi za czyszczenie głównych przewo­
dów kominowych:

żaw v opróżnić po poprzedniem ustawowem wy- 
nownedzenui i do  dostarczeniu jm  mieszkań 
przez gminę, która w tym celu może korzystać 
z postanowień ustawy o obowiązku zarządów

dl wT rolow ip za wrdalk na wynagrodzenie "o in  miejskich dostarczenia pomieszczeń (Dz. 
i.. j  1 . . . i - ______•  IT« m 1 0 1 0  i* W r  ,10Q1stróża, jednak ł>ez wliczania w nie wartości 

dosfnrrzonegii s 'ró 'ow f mieszkania
(fil Właścidlfife obowiązani są wywiesić i 

stałe utrzymywać w fonmlo domu wvkazv z 0- 
znaozontem wysokości v'szvsłkich wymienionych 
w ust 1 ciężarów ł keltów , tak wedle stawek 
z crerwca 1914 r., jak f oHecnych, wysokości 
r>od stawkowego komornego od poszczególni ch lo- 
kau sumy przyp-toaiąnai do rozłożenia na loka­
torów, oraz kwot. wypadających z podziału na 
poszczególnych lokatorów.

(3i Powyższe opłaty należy uiszczać wraz 
z ko mornem.

(4) Za ogrzewanie i oświetlanie mieszkań, 
tudzież za dostarczanie wodv cSepłej z własnych 
urządzeń contoahr-cli wł iścm de nieruchomości 
moną pobierać opłaty dodafk >we w wrvsokości 
wydalków rzeczywistych, przypadających na da­
ne mieszkania* przy obliczaniu dopuszczalnej 
wmdto art. 3 podwyżk. komornego potrącić ftp- 
leży 7, podstawowego komornego 8 proc., jeśli 
ono obeirrujwąło także wynagrodzenie za powyż­
sze świadczenia.

Art 8 (1) Za przenmiot naimu, który bio­
rący w na,.em w  całości lub w części odnaimuje 
dalij Le» dostarczenia urządzenia domowego.

Ust.! z 1919 r. Nr, 92, poz. 498!
Art. 9. (1) O >ie Umówione komorne lub 

wynagrodzenie przekracza granice, w poprze- 
dńicb przepisach określone, umowa jest niewa­
żna w części, dotyczącej wysokości komornego 
i opłat, dodatkowych.

(2! Zabronione i nieważne są umowy, w 
kłórvch biorący w najem za to, iż jego poprze­
dnik opuści przedmiot najmu, lub wogóle bez 
równowartościowego świadczenia wzajemnego 
poprzednikowi lub innej osobie coś przyrzeka, 
dalei umowy, że za pośrednictwo przy najmie 
ma się u:ścić wynagrodzenie, przekraczające mia­
rę, w tak m obrocie przyjętą. To samo odnosi 
sie do umów, w których wypuszczający w najem 
lub poprzedni lukator wynajem albo ustąpienie 
prawi z "wynajmu czynią zawisł,ani od zakupienia 
przez nowego lokatora urządzenia lub w ogóle 
wymawiają dla siebie albo dla kogoś innego 
świadczenia, nie pozostające z umowa najmu 
w bezpośrednim związku.

(3) Co wtorew powvższvm postanowieniom 
uiszczono, togo można żądać nanowrót z usta- 
wowemi odsetkami. Tego prawa nie można się 
7 górv zrzekać. Powództwo przedawnia się w 
u asru jednego roku.

Oyra picze ni* praw* wypowiadania 1 przedłuża­
nie umów najmu o oznaczonym czasie trwania.

Art, 10. (1) Oprócz wypadków wcześniejsze­
go rozwiązania umowy najmu z winy biorącego 
w najem, przewidzianych w dzielnicowych usta­
wach cywiinych, wypuszczający w najem może 
najem wypowiedzieć, jak również Korzystać e 
postanowień tych ustaw o ustaniu najmu bez 
wypowiedzenia tylko wtedy, jeśli istnieją ku to­
mu ważne przyczyny.

(2) O tern, eo w każdym poszczególnym wy­
padku należy uiyążać za wmżna przyczynę, o* 
rzekają, przy uw zględmenm interesu biorącega 
w najem, sądy lub urzędy rozjemcze dla «<nravT 
najmu w miarę tego, której z tych włudz przy­
padło rozstrzyganie dan :j sprawy.

(3 ) 7 a ważną przyczynę należy miedzy in- 
nemi fiwnżać: 1

hjjeżli biorący w najem z ó *ga z zapłatą ko­
mornego poza termin dodaikowy, zwyczajem 

miejscowym przyjęty lub dotąd jemu udzielany
b) jeżeli biorący w najem nie godzi sie na 

podwyższenie komornego przez ustawę do­
zwolone (art 2, 3, 4, 5' lub na podniesienie 
go do pierwotne, wysokości ,ąrt. 7);

c ' jeżeli biorac-y w najem przez unorczywe 
iub rażące prz< kraczanio obowiązującego po 
rządku do/nowego, albo przez swe bezwzglę­
dne nicprzrzwmba 1 wogóle nienależyte za­
chowanie się obrzydza współmieszk ińoom 
pobyt w  domu, lub porządek w domu cię­
żko zakłóca; z zachowaniem się biorącego 

w najen| stoi narówni zachowanie się o- 
sób, prze: rii< go do mloszkrnia przyjętych, 
jeżeh on temu postępowaniu, choćby mu 
to było możliwem, zaradzić zaniedbał

d) jeżeli wypuszczający w najem przedmiotu 
najmu, ktorv już przedtem bvt przeznaczo­
ny do pomieyczenia roboln ków, lub wo­
góle pracowników własnego przedriebior 
stwa koniecznie i zaraz potrzebuje

e )jezeii biorecy w najem przedmiot na,mj 
w  całości iub w części z urządzeniem, lub 
bez tęfoż uddał komu innemu iy odriniem 
lub ustąpił za wynagrodzenie nadmiernie 
wysokie \y porównaniu z komornem, jakie 
sam płaci;

f) jeżeli biorący w najern po wejściu w ż^cio 
tei ustawy prawtif z nmowy inajmu w  relości, 
bez zgody wypuszczającego jw najem innemu 
odstąpił; w braku zgody w/puszczająeeiyo 
v  najem, będzie biorący w najem upra­
wniony domagać się rozstrzygnienia qrzę­
du rozjemczego dla spraw najmu lub sądu, 
które to w łi Ize przy nw-zglednmnin oko­
liczności, j zez obie strony przvtoczonych. 
mogą biorącemu w najem zozwolić na od 
stąpienie praw najmu w- całości lob części; 
rozstrzygrienio to ni 5 ulega zatk.rżeniu;

gjjeżejj przedmiot najmu potrzebny jest na 
szkołę, W tym wypadku biorący w najem 
w men przedmiot najmu opróżnić po do­
starczeniu odpow iedni-go mtos kania przez 
gminę, która w tym celu mo.-:e korzystać 
z postanowień ustawy o obowiązku żarzą 
dów gmin nneisli :rh dostarczania pomie­
szczeń (Dz. Ust. z 1919 r. Ni 92, noz 
498!,
(4! !v razie snoru ma wypuszczający w- na­

jem wykazać, że istmeje ważna przyrzma wy­
powiedzenia Jeżeli rozwiązania najmu domaga­
no się z przyczyny, iż biorący w najem w-bra- 
niał się podwyższyć komorne do granicy dozwo­
lonej (art, 2, 3. 4 5j 6 i 7), a następnie, skore 
urząd rozlemczy dla spraw najmu lub sad u-na 
dopuszczalność podwyższenia, sun bezzwłocznie 
oświadczy żo na pędweż^z-nie się godzi — 
rozw’ izanie należy uchylić: obowiązek biorą­
cego w najem do zwrotu kosztów sporu zosta­
je nienamszony.

(5! Nieważne jest wszelkie, zastrzeżone w 
umowie na-,nu lub w dodaikowych umowach, 
całkowito lub częśctowe zrzeczpnie a ,■ przeź 
biorącego w najem praw, z tego artykułu m« 
przysługujących.

(Dok nasO



8 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 11

?OWH£&Ć P O D  Ł l l f i i  ’Ł  R. 1913

1 B T F R A  Ć W I K O l f N H l  E t IO
opuściła juź prasę I jest do nabycia w Ladowem Towarzystwie Wydawnicżem, 

ul Syksiuska 21 i we wjzj stkicn kbiegurniacn

C:3opca
do posług biurowych  
przejmie natychmiast 

Adm inistracyi 
„Dziennika Ludowego" 
Lwów, Sykstuska 21,

XX. p i ę t r o .

P ib r u r e y n  JW0 VSKa Pa W ! W SA a row3 f irbia -
ma 1 prainia cnemiczna wia­
ry Zdunczyk i Jana Ga 
wronskie.c, Lwów, Króla 
Leszczyńskiego 9. — przy- 
Sianek tramwajów K-L i C-D 
koto kościoła sw. Elżbiety — 
prz; muje wszelką garderobę 
Jo kreowania i chemicznego 
czyszczenia. 44-14

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

Tułki i bibułki przedwojennej ,am ci
tylko z wodnym znakiem na bibułce „fcaaGa.lo©13CrŁ“.

OSLOS2ElKtii\k V
F h n  ■'eneryczne, skórne, zastarzałe —
■ a  J l U B  T  !e<-zy B j ł w o y a i i a  i _  c u p .

r t U S O B ,  t i u c i a  W a ł o w a  1 1 ,
Wstrzykiwali* preparatu Wto Salysrsanu tylko przed- 
połudn.ŁOi, &72-2Ó

D f S n i o W  wszelkiego gatunku i for 
w  ® 8 J # l i Ł r  j  matu, farby i inne przy* 
bory di ukarskie, wszelkie przyDory piśmienne
poleca „G R A F IT V  Lwów, ul. Kołłątaja 2. 

Zlecenia z prowincyl tylko osobiścieIII

oplatnin

i dyskretnie
wysyłam 4 szt. najpewniejszych gum hygie- 

nicznyrh po otrzymaniu Mk. 60"— 

lO  hik. szt przedwojennej mydła do golenia.
Fs&rytziiy ikłal, Muili" myiła ii soknia 
handlowy W. F ł : i> 4 in A
L W Ó W , UL, SYKSTUSKA 7 1453

'kilA IflF w,zsdzle tû i z W8Tło j l i i lJ t lL  hygienicznie preparo 
wanę przedwojennej jakości i bibułki 
c/giretowe wozdoonycn księzectkach

„ A I / T E S S E “
po cenacn fabrycznych sprzedaje

I I ,  W I L D E  l i ,  L W Ó W
SZPITALNA 1 (Dom towarowy).

^  A a ,

Wykonuje 
na j t a n i e j  
bo pracownia 
ta  I. piętrze.

RYTOWNIK

o. m
LWÓW 

Sykstuska 

13.

Zamówienia z prowlnryi i skuteczna odwrotnie.

Stowarzyszenie Spożywcze i Oszczęźneśetówe

„BAZAR TOW AROWY*4
, Stow. zaiej. z og.an poręką 

•w  S T R Y J U
zwołuje na niedzielę dnia 23 stycznia 1921 r 
o godz. 3 Dopołudń.n do sali Związku Za 
wbdowego Pracowników kolejowych w Stryju 

przy ul. Zamkniętej S. I
B . O C Z 1 M K  i8- 1

z następującym porządkiem dziennym
1. Zagajenie zebrania.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Zarządu z czynności za 

czau od 1. wrześ na 1918 do 31 gru In i* 1920.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z 

wnioskiem o udzielenie absolutoryum Za­
rządowi.

5. Wybór jednego członka Zarządu.
t>. Wybór czte.eck członków Rady 

Nadzorczej.
7. Zminna statutu a t o : § 6 i 37, sta­

tutu Stowarzyszenia.
8. Wnioski.
UWAGA I W rnzie braku przewidzianego kom­

pletu, na tępne Walne Zgromadzenie odbędz e s:ę 
lego samego unia i w tymże lokal i o goJz. 4-tej 
popoiudniu i uchwały jeyo bęuą prawomocne bez 
względu na ilość obecnych.

Aleksander Sucharski
Przewodniczący.

W ładys ław  Schoefer
Skarbnik

j& r tm&fi âiosaYt

99RABAT99

T U T K I  I C I B  J f c d l  C Y G A R E T O W E
o.Jleptze] Janoścl do nabycia w fabryce

N .  i  J .  E E U L M U T T E l l Ó W
Lwów, ul Tkacka 1. 4.

Spccj»li*t» chorób skórnych 1 wenerycznych

D r. M I C H A Ł  S A L P E T E R
Sykstuaka 17, ord. od ł —9 i od 12 -e.

w  dawnej przedwojennej jakości polecają ■  
magazyny firmy I I

M P.jP, stsiarzy
- p o l e c a  najtaniej  -

L u e f w ik  H o s l j  v  ».«
S S U L ilK

L w ó w ,  ul, A k a d e m ic k a  1 8.

Z u o ± e  r u r t i i iB i  . k i e .
7 pozwoleniem p zy-ozu dosta cza wa­

gonowo Aprowizae om miast po la uw 
gmin otaz przedsiębiorstwom przęiiys o r  m 
i ta jrycznym. 1 -3

P O L S K I  Z W I Ą Z E K  H A N D L O W I

„ P O Ł I M J E X <‘
CENTRALA Lwów, pi Marvacki 5. teł. 293. 

ODUolA Y s Warszaw., ul. S. na torska 6 
(Orłom) Te efen 182 CO 

ŚN / T"N , HOT. I CUh ERM NA.

3ecin aracy
22— 3 , p o a c u w u j e
Lwonrrkid Ton Akc. Browarów 

Ltoóoi, m?. K'tpir;irs^i 13

P O T  i niiłi W  O !  i
nóg, rąV i pach znmo łucie usuwa i zapobie­

ga im p a iuszecjn ’e iH in y

S U D O R Y  11“
w pudełkach z sitklcir., w yrobu  fi m e c .  1 bor. „Ap.  
K o w a l s k i "  w \Var«zaw ie ,  M iodowa 1. Sprzedaż w  apte 

kech, składach aptecznych i perfuraerjach, US9- co 
Sposób użycia dołączony do każdeg> pudełka 

f l c ł  7 » 7  n I© I Środki podohuj ch nazw  należy  
v o I  Ł b  I I J C  ■ odrzuca: piko naśladownictwa.

♦łrtBWBJ s-rzedli: Pndi""iani»i u Iwiw i Wsthod ii, kkłopoli i 
f  „ł > Z  O  X “ Har iwa M tery tów iptctznycn L 4w. i lletija o.

■ ^  * 1  3  f * ł “i  - w r  dyw any , ch o d n .k i, tiran k  , kapy , 
9  k o łd ry , m a te ra c e  p o leca  — —

K .  S k ib iń s k i  Lwów, Kopernika 4.
1045-20

f  Zdolny eh ak w izy to rów !
p o s z u k u j e  |

Utetótp „fcsila Moweorj
Za jL aaar red. i redaktor odpowicdzrulny: JAN SZCZYREK. Dru"’ ?m A. Goldmana "to Lwovvv* Ŝ k̂ ttisk- ■ U


